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u> Wilnie we Środę dniało Lutego v. s. 1 8 2 9  Rolcu,

W  1 A D 0 M O Ś C 1  K b A J O WE .

S a n k t-P e ferśb u rg  dnia  t t  lutego.
(Journal de St ,  P e te rsbou tg . )

Przez  rozks* dz ienny z dnia g t. m.> N a y -  
jjA^ffinYszY C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przych y la jąc  się do  

jg ' irnsby Marsza łk a  P o ln e g o ,  H r a b i e g o  Ff ittg en -  
isz te in a , ńaymiłośoi  wiey zezwoli ł  na u w o l n ie n i e  

- od do óilztwa 2g<» V'Voyska, dla zd ro w ia  zu-  
iL>«li,<e z r u y nowanego t r u d a m i  przesz łey  kampanii .  

Przez  tenże rozkaz n ayw yż szy  są mianowani;  
N acze ln ik  G łó wnego  Sztabu Jego  CesArsk iey  

Mości ,  Jener a ł  p ie c h o t y ,  Je oe ra ł  adjutant,  H r a b i a  
D ybicz, Gtó wno-do  wodzącym 2gą A r m ią  ze w s z y -  

j stk iemi  p r a w a m i ,  władzą i p re ro gat yw am i ,  G ł ó ­
wnodo wo dz ące mu w ie l ką  A r m ią  działającą w ł a ­

ś c i w e  mi.  '
Na cz e ln ik  G ł ó w n e g o  Sztabu p ie r w s ze g o  W o y -  

Iska,' j enerał  p ie c ho t y ,  jenerał  adjutant,  B ar on  T o ll 
11, N a cz e l n ik ie m  G ł ó w n e g o  Sztabu drug iego W o y -  

A a ,  na m ie y sc u  J en er a ł  adjutanta K isielew a, któ­
remu poruczone  d ow ó d zt w o 4go korp usu  jazdy  
odyvcdowey .

J e n e r a ł  k w at er mi s tr z  p ierwszego  W o y s k a ,  
jenerał  major B u tu r lin  a, Je n e r a ł  k w a t er m i s t r ze m  

;2go W o y s k a ,  na m iey sc u  jenerał  majora B erg a .
D ow ódz ca  i s z e y  b ry g a d y  4 t ey  d y w i z y i  huza-  

Ir ów , Je u er a ł  major,  K a rp o w  agr, J en er a łe m  de-  
j ż u rn y m  G ł ó w n e g o  Sztabu i s zey  A r m i i ,  na tniey-  

;Cu Je n er a ł  P o ru cz ni ka ,  O ldekopa , k tór y  się n-  
wnlnia za ur lopem do w y l e c z e n i a  s ię  z c h o ­
roby.

D o w o d z ą c y  konnym p ó ł k i e m  g w a r d y i  Je n e-  
eał -major  Rarou  O ffenberg  ts z y ,  d o w ó d zc ą  tegoż  
pólku .

P ó ł k o w n i k  jenet a lnego  sztabu W c jra u c h  ts z y ,  
sp raw uj ąc ym  ob ow ią zk i  Je n er a ł  - kw at er m is tr za  
i s zey  A r m i i .  _________

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia to lutego.
(z Haskiego Inwalida.)

S z c z e g ó ł o w e  op i sanie  wzdęcia t w i e r d z y  K a ł e .  
J en er a ł  p iec hot y ,  H r a b ia  L a n zero n ,  p o cz y ­

ta ws zy  za rzecz n iezbędną  zająć twierdze:  K a l e  i  
T u rn o ,  dla zabezpieczenia przy legającey  do n ieb  
części  W o ł o s z c z y z n y ,  po ru cz y ł  w y p e ł n i e a i e  s w e ­
go zamiaru J ene ra ł  majo ro wi  M alinow skiem u.Stra­
szna n iepogoda ,  śni»g g ł ę b o k i  i k r a  s z y b k o p ę d z o -  

| aa  na Duuaju sprz yja ły  śm ia ł em u prze ds ięwz ięc iu .  
P o st a n o w iw sz y  a t tak ow ać  naprzód t w i er d z ę  Ka le ,  
k tór ey  zdobyc ie m o g ło  ta ko!  przyśp ieszyć  w z i ę c i e  
T ur no ,  Jener a ł - n ia jo t ow ie :  M a lin o w sk iiH e rm a n n ,  
z s i edm ią  batal ionami p ó ł k ó w  p ieszych  : sz l isse i -  
burskiego  i ł a d o i sk ie go ,  oraz ggo  i  togo s t rz e lc ów ,  
z cz terma sz wadronami  p ó łk u  m o sk i e w sk i e g o  dra­
go nó w,  100 kozakami  i  dwudz ies tą  dział ,  dnia i 5  
stycznia , przed ś w i t e m , zb l i ży l i  s ię  do m u r ó w  
twi erdzy ,  nie zostawszy pos trzeżonymi  od  n ie p r z y ­
jaciela.  Jener a ł -ma jor  M alinow ski t rzema k o lu m ­
nami,  z k tó ry ch  p ra w ą d o w o d z i ł  P ó ł k o w n i k  Osi~ 
po w , l e w ą  P o d p u ł k o w n i k  G zaykow sk i , a średnią  
Major Sielecki, spuśc i ł  s ię  do f o s s y ; rozkazawszy  

Iw t y m ż e  czasie P o d p ó t k o w n i k o w i  FVyszkowskie- 
| |m u  z g pó łk i em  s t rz e l c ó w  at tako wa ć  o b w a r o w a -  

Jne przedmieścia  T u r n o .  Od w ażn i  nasi  w o jo w n i -  
Jcy, za p om oc ą  drabin  i  k a ra b in ó w  s w o i c h , k tóre

bagnetami wbijali w  w a ł ,  w  mgnieniu oka w c i ­
snęli się przez strzelnice ze wszystkich stron, do 
twierdzy , pomimo zrozpaczonego oporu nieprzy 
jaciela, który tam przyśpieszył. Turcy z zajadło 
scią bronili się w domach i więcey jak 5oo zgi 
nęło od bagnetów, a Rasza dwutnlny Ib r a h im , Top  
czi-Rasza, wielu Officerów i 36o T urków , którzy i 
się skryli do meczetu, poddali się w niewolę. Sześć 
chorągwi, 34 działa i mnóstwo ładunków dostało 
się w ręce zwycięźców.

, Czapan-Oglu wysyłał z Nikopolu na pomoc 
twierdzy Kale, kilka statków, które jednakowoż by 
ły  odparte.

Półkowy dowódca ggo półku strzelców, Pod 
półkownik W yszko w sk i, opanował w tymże czasie 
przedmieścia Turno i spalił je ,  po zaciętym opo­
rze Turków, którzy częścią legli na p lacu , c z ę - ! 
ścią scbyonili się do twierdzy. K u  wieczorowi,!  
Ooo ludzi konnicy zrobiło z niey wycieczkę, lecz 
byli odparci przez półk moskiewski dragonów , 
który odebrał im jedno znamię.

Jenerał-adjutant Baron G eism ar, utrzymuje 
teraz twierdzę Turno w ścisłey blokadzie, i kom- j 
munikacya jey z prawym brzegiem Dunaju zupeł-I 
n:e została przeciętą przez wzniesienie reduty nad- f 
brzeźney.

W i a d o m o ś ć  o d  A t u w i t  d z i a e a j ^ c e y , z  d n i a  u ,
1 3  i  i 3 s t y c z n i a .

(z  t e y z e  g a z e t y ) .
Jeoerał Marszałek Polny, Hrabia W ittgen-  

S z t e i n ,  z raportu Dowodzącego woyskami w Bul-  
garyi, Jenerała piechoty R o ta , donosi o pomyśl­
nie dokonanych śledzeniach nieprzyjaciela, dnia 
n i  12 stycznia, w okolicach Bazardziku i Pra- 
wodow.

Jenerał-porucznik, R id ig er , Wysłał dwa od­
działy dla. oczyszczenia z nieprzyjaciela wiosek, 
przylegających do naszych stanowisk przodowych  
od strony Szumli i Sylistryi. Podpółkownik P a to n  
z i batalionem powierzonego mu 35go półku strzel­
ców i 5o kozakami, wyszedłszy dnia n  stycznia 
z Dszenli przez Enikioy, o siedm wiorst od tey 
ostatniey wioski, blizko Omurkioy był otoczony ! 
tysiąoem pięćset ludzi kawaleryi. Uszykow aw ­
szy się w kwadrat, odparł i zmusił nakoniec T u r - [ 
ków bagnetami do odstąpienia, wytrzymawszy za­
ciętą bitwę, przez trzy godziny. Znaczna strata 
daleko przewyższającego w siłach nieprzyjaciela j 
kosztowała nam i5  ludzi zabitych i 4g ranionych. 
Rozproszywszy T u rk ó w , podpółkownik P a to n \  
powrócił nazajutrz ze swoim oddziałem do 
Uszenli. \

Półkownik R y k ó w  z batalionem poruczónego 
jemu 36go półku strzelców i 5o kozakami, przy-J  
szedłszy, dnia l i  s tyczn ia ,  do wioski Kujuszczuk,] 
po słabym oporze ze strony mieszkańców, zajął ją: 
bez żadney straty. T u zabrał trzech Turków w 
niewolę i odebrał sto sztuk bydła rogatego. Uwia-!  
domiony zaś, fe  w Ekizczil znayduje się mocny 
oddział nieprzyjacielski, podpółkownik R ykó w  
wrócił się nazajutrz , przez wioski Czelibikioy, I 
Karapamet i Denikler.

Z jPrawodow uczynione takoż było dotar­
cie nieprzyjaciela. Jenerał - major K u p rya n o w A  
wyszedłszy ztamtąd, 12 stycznia , z pólkami: 20 i



i 5a s t rze lców,  76 kozakami  i 2 działami,  przez 
K e r o w n o  i R o w n o  p r z y b y ł  do Nino,  g d z i e z a b r a ł  
o ś m i u  T u r k ó w  w n iewolę  i od eb ra ł  j 8 o  s z t u k  b y ­
dła.  Straszne  błoto i słota nie pozwol i ły  oddzia­
łowi  rusz yć  daley , i J e n e r a ł - m a jo r  K u p r y  anow  
wróc i ł  się na zajutrz do P r a w o d o w , bez ia d n ey  
stra'ty. W o y s k o  tu re c k ie  coraz się wycieńcza  
z p rz y c z y n y  s u ro w e y  p e r y  r oku ,  c h o ró b  i  .po­
większającego się n iedos ta tku  w żywności .

O W O J E N N Y C H  O K R Ę T A C H ,  F R E G A T A C H .  I  IN N Y C H  S T A T ­
K A C H ,  SPUSZCZONYCH Z W A R S T A T O W  W  KOKU 18 s y .

(fi Ruskiego Inwalida).
yV  St. P e te r sb u rg u .

W  G ł ó w n e y  A dm ira l ic y i ,  i 5 października,  
w obecności  N a y j a Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
spuszczony by ł  110 dz ia łowy okręt ,  C esa rz  A l e ­
x a n d e r  I ,  b u d o w a n y  przez  p ó łk o w n ik a  k o rp u so  
inżenierów o k r ę t o w y c h ,  Isa k o w a .  O k r ę t  t e n  za ­
częty b y ł  dn i a  8 maja J826 rokuj  z b u d o w a n y  w  
jednym r o k u  , 5 miesiącach i dn iach 5ciu. B u ­
downiczy  tego okrę tu ,  p ó łk o w n ik  Is a k o te, Nay-  
mi łośc iw iey  u d a r o w a n y  or de rem  ś. W  łodz im ierza  
3ćiey klassy,  a dowódzca okrę tu ,  kapi tan  1 rangi ,  
Se liw aczew ,  o r d e r e m  ś. A n n y  2giey klassy.  Z g o ­
dnie z pos ta nowienie m w  lista wie  C e s a r z a  P i o t r a  
W i e l k i e g o ,  ażeby bu dow ni czy m  o k r ę t o w y m ,  po 
spuszczeniu ok rę tu ,  w y d a w a ć  za każde łoże dzia­
ło w e  po  3 r u b l e  s r eb rem ,  P.  Naczelnik sz tabu 
morskiego,  p rzypada jące  p ó łk o w n ik o w i  I s a k o w e - 
rtiu, za b ud ow ani e  110 działowego ok rę tu ,  C esarz  
A le x a n d e r  1 , 33o ru bl i ,  zwycza jem oddawnA us ta ­
nowionym,  na s re bn ey  tacy podał  C e s a r z o w i  J e ­
g o m o ś c i ,  a J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  r aczy ł  je oddać 
b u d o w n ic z e m u .

-i— Na O c h t e ń s k i e h  wars t a t ach ,  dnia i 5 paź ­
d z ie rn ik a ,  w obec C e s a r z a  J e g o  M o ś c i ,  spuszczo­
ny został  74 dzia łowy ok rę t ,  W ie lk i  X ią z ę  M i - 
ch a ł,  b u d o w a n y  przez  p ó ł k o w n i k a  k o rp u su  inże- 
nier 'ow o k r ę t o w y c h ,  Stoke. O k r ę t  t en założony 
był  i3 l istopaiła 1026 roku ,  a zbu dow any  w l i s t u  
mi es iącach  1 dn ia c h  dw óch.  B ud ow nic zy  tego o 
k rę tu ,  pótkow nik Stoke,  Nayuii łości  w iey ud a ro w s -  
ny o r d e r e m  ś. A n n y  2g ie y  k la ssy , a dowódzca o- 
k rę tu ,  kap i ta n  2 rangi ,  i i d m a l e y , o t r z y m a ł  i , 5oo 
rubl i .  P ó ł k o w n i k  Stoke , o t r z y m a ł  takoż p rzezna­
czone us ta wą po 3 r ub le  za każde  łoże dz ia łowe 
na zbudow any m  p rzezeń  o k r ę c i e ,  W ie ffd  X iq z g  
M ic h a ł , 74 dz ia łowy, 322 ru b l i  s r e b r n y c h .

—  W  nowcy A dm i ra l i c y i ,  19 paźdz ie rn ika ,  
w obecnośc i  Nayjaśniey^szego C e s a r z a ,  spuszczo- 
.0 84 dz ia łowy  o k r ę t  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a ,  b u ­

dowany przez  kap i ta na  k o rp u s u  in żenie rów o k r ę ­
to w y c h ,  P o p o w a .  O k r ę t  ten założony 8 maja 1826 
roku,  z b u dow any  zaś w jednym r o k u ,  5 mies ią­
cach i 9 dn i ach .  Bu d o w n ic zy  o k r ę t u  kapi tan  P a ­
p ó w  N aym iło śc iw iey  podnies iony na p o d p ó tk o w n i-  
ka,  a dowódzca  okrę tu ,  kapi tan  2 rangi ,  S z is zm a -  
retv  3ci, o t r zym a ł  o r d e r  ś. A n n y  agiey klassy. 
Budow nic zy  tego o k r ę tu  o t r zym a ł  takoż Ustawą 
naznaczone po 5 r ub le  za każde łoże dz ia łowe na

•zbudow anym przezeń  okręc ie ,  C e sa rzo w a  A l e x a n ­
dra^ 252 ru b l i  s r eb re m.

—  Na O c h te ń s k ie h  wa rs ta ta ch ,  dnia 3o k w i e ­
tnia,  spuszczono 20 działowe brygi :  Serdeczność  
i Ochta,  bu d o w an e  przez  p ó ł k o w n i k a  k o rp u su  
in żenie rów o k r ę t o w y c h ,  Stoke. Ob a d w a  b r y g i  
założone b y ły  i 3 l i s topada  1826 r o k u ;  zbudowa ne  
w 5 mies ięcy  i dni  16. P ó ł k o w n i k o  wi Stoke  w y ­
dano naznaczone us tawą  po 3 r ub le  od każdego 
łoża dz ia łowego na zb u d o w a n y c h  przezeń  ty c h  
d w ó c h  b ry g a c h ,  120 ru b l i  s r e b re m .

_  Okręty: C esarzow a  A l e x a n d r a  w  no w ey
admiral icyi ,  W i e l k i  X i ą i ę  M ic h a ł  i brygi: S e r ­
deczność  i O c h t a , na Ochteńskieh  warstatach,  
zbudowane są z krytemi  pokładami , jakich u nas 
dotąd nie było.

Po k ła d y  te,  b u d o w a n e  z rozporządzenia  P a ­
na M i n  i s t ra  morsk iego,  przez  "Czynne s ta ran ia  P .  
J e n e r a ł - I n t e n d e n t a ,  zasługują  na szczególną uwagę ,  
i d la  tego w  P a m i ę t n i k a c h  K o m i t e t u  dołączona  
będzie szczegółowa wiadomość o t e y  budow ie .

W s z y s t k i e  t r z y  o k r ę t y  z im ow a ły  w St.  P e ­

tersburgu.  Pierwszy  został zaprowadzony do Ka oh- ej) 
sztadtu okręt W ie lk i  JCiąźf M ic h a ł , dnia: 1 i i s j a , '  
1828 roku ; polem okręt C esa rzo w a  A l e x a n d r a ; 1, 
nareszcie okręt C e s a r z  A le x a n d e r  I ,  by ł  już o5 }ą 
czerwca w  Kronsztadzie,  przyprowadzony na tych.-,^ 
że statkach płazkich,  na których zaprowadzono $  
były  d wa pierwsze.

Po przyprowadzeniu do Kronsztadtu , oba K 
pierwszo okręty zostały obite miedzią we  dwa?> 
dni, a ostatni 110 dz iałowy w 2 ’ dui ; szybkość  I’ 
wykonania  tey roboty jest wzn. .>w«.

W  p o r c ie  A rch an g ie lsk im .
Dnia 21 maja, spuszczono 4st działowe fre­

gaty:  M a r y  a  , A le x a n d r a  i O lg a , zhudows ne £ 
przez Jenerał-majora korpusu inżenierów o k r ę t o - | I  
wycb,  K u roczk in a .  Jeherał-Major A uroczkin  o-.a 
trzymał  naznaczone ustaną po 5 ruble srebrom)’) 
za każde łoże d z i a ł o w e ,  n» zbudowanych prze-fh  
zeń fregatach, 3ob rubli  srebrem

W p o r c i e  A s tra c h a ń sk im .
Spuszczone zostały 12 działowe brygi: E r y -  Aj 

wUn, A b a s - A b a t , S a r U a r - A b a t , T a u r y s , i 8 
ł o w y  M i j a n a , zbudowane przez podporucznika §1 
iLŻeuierów okrę towych E u ra czk o w u .

— W  ciągu 1827 roku spuszczono w  o g ó !<•:^
3 okręty,  3 fregaty 1 7 brygów.

[ Z  d ru g ie y  części P a m ię tn ik ó w  K o m ite tu  N a -  | !. 
ukowego S ztabu  M orsk iego  J E G O  C E S A l l S K I E P M  
M O Ś C I . )

O dessa  dn ia  3o s tyc zn ia .
(Journal d’Odessa.)

Główna zwierzchność luleysza otrzymała w  fe 
tych dniach następujące wiadomości  o bryga Sar- S  
dyńskim V O rien t e , k t ó r y ,  jak już wiadomo czy-  m 
telnikom , (z N. 18 Kur.  Li t  ), uniesiony został >3 
lodem z portu odeskiego: daia 18 sty&łnia, statek 
ten przypędzony był  przez krę do brzegu naprze-i |  
c iw  wioski  Q>iadźi-brian, a dnia 19 zatrzymał s ię i ;  
na mieliźnie,  w odległości  i 5 wiorst  od W i lk o w a ,  S 
naprzeciwko uyścia Ankudiny ; dnia 21 P. Tarasz-  
kiewicz,  Akermariski zwierzchnik ziemski,  posiał*!
10 ludzi dla obeyrzenia statku, w  jakim się zn a y -$  
duje stauie, i jakiemiby sposobami tnogły l ^ ć  o- I  
calone towary na nim. Ludzie  ci donieśli mu, i i 
d o l n a  wyratować i statek i ładunek,  chociaż,  z 
przyczyny odwi lży i deszczu ulewnego,  który pa- 
dał ciągle dują 19 i 20, r,ie podobna b,yło puścić 4$ 
się po lodzie » bez oczywistego niebezpieczeń-  i? 
stwa.

Dnia 20, P. Taraszkiewicz sam z 4o9tą ludzi |  
z wioski  W i l k o w a ,  i - w  towarzystwie  P. Kapitana 3 
flotty,  Korobki,  przysłanego foń  przez P. Kon tr -N  
Admirała* Z a w a d o w sk ie g o , udał się ns brzeg d i a l  
wyratowania statku. P.  Korobka , nie zważając ó 
na trudność drogi i niebezpieczeństwo , uczyni ł  J 
wszystkie potrzebne rozporządzenia,  aby s tat*-k«  
nie był  uniesiony powtórnie,  i natychmiast z a c z ę - y l  
to wynos ić  towary,  co P. 1 arastkiewicz  spodzie-  
w ał  się uskutecznić w  pięc iu  dniach. Statek n i o .■ 
został byuaymniey  uszkodzony, prócz straty ru - j. 
dla. i ’

Poczytujemy za obowiązek dać P. Tarasz- J 
kie wic zow i  winną pochwałę ,  za okazauą przezeń*;  
w  tein zdarzeniu gorl iwość.  Nie tylko kazał on u-J; 
żyć należytych środków i  rozdzielił  potem zna-fi  
czną ilość pieniędzy t y m ,c o  pracowali  około wy-hj  
ratowania statku; lecz, pomimo niebezpieczeństwa]"  
chodzenia po lodzie , zachęcał  robotników w ł a s - ( 
nym prz y k ła d e m ,  nawet życie swoje wystawiał  
na niepewność: gdyż, powracając do W il k o w a ,  lód 
pod nim się załamał,  on upadł,  skaleczył  sobie no­
gę i  za ledwo mógł  dóyść do brzegu. Zdrowie  
jego po tym przypadku jeszcze się nie popra­
wi ło .  ___________

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W  a r s z a w a  d n ia  26 lutego.

J. C. M. W i e l k i  X ią żę  M i c h a ł  wyjechał  
dnia onegdayszego 1 tuteyszcy stolicy.

(z O a z.  W  a rsz .)



F  R A N C T A.
P a r y ż  dn ia  1 0  lutego.
(g G ase ty  W arsgawskiey.j  

K ró l  Jmó dał wczora wysłuchanie  Xiążęc iu  
"Jłortem art , który nazajutrz miał  wyjechać  do

fS) l lossyi .
Na złożony adres Izby Deputowanych odpowie  

|H dz ia ł  Monarcha w wyrazach następujących: „Uc  
re 'iiś) jakie mi wyrażacie w imienia  Deputowany

dem administracj i  miasta P a r y  l a  i Depsrtametj-3  
tu S ek w a n y  t będzie podany trSeci osobny projekt* 
do prawa.

I —  D n ia  12 —

Dzienniki  tuteysze,  a zwłaszcza D zien n ik  R o z ­
p r a w ,  chwalą projekt do prawa względem ginin. |  

Dziennik P o s ła n ie c  I z b  upatruje w obu mo ||g 
e iu-  wach z tronu, francuzkiey i angiel skie j,  prócz j e - M  
yoh dnakowych prawdo myśli ,  os ta n ia  ze wnątrzny ch [

v

wprowadza nowe urządzenie władz municypalnych.#!
List  -/. N a w a r y / w  pod dniem 4 stycznia w y - fi. 

raża: „Baron D u rr ieu ,  szef g łównego sztabu, w y - j
jechał  dnia 3 h. m. z Półko  wnikiem P a b v ie r  do- 
R g in y  , dla porozumienia się z rządem greckim  
względem środków, jakich użyć wypada, aby za - f l  
pohiedz nowemu wtargnieuiu Turkó w po oddalę-  
niu się woyska francuzkiego.”

Dnia 4 b. m. przybył do C ala is  kapitan an-,’

przyczyny,  će dowody jey, okazy wane mi w e  wszy­
stkich d ep ar tam en tach , przez które przejeżdża­
łem , dostały się bezpośrednia do mego serca i 
sprawi ły  mi tak wie lk ie  ukontentowanie.  W y ­
znaję, żo nie b y łh y o f  ich tyle uczuł ,  gdyby m nie  
był  przekonany, żem na aie zasłużył.  .Nie mylicie  
się, Mości Panowie; spodziewam się, źe jeżeli k ie­
dy, czego Boże uie dopuszczaj,  n a w i e d z i ł y b y  nas
kiytye zne  okolicznośc i ,  głosu waszego Króla  u-   _ _
słuchałaby cała Francya; a głos ten poprowadził -  gielski  DiU-on , mający ^polecone sobie od Monar-  
by ją zawsze drogą honoru. Kie wątpię,  źe te- chy  swego oddania K ró low i  naszemu rzeczy ura-  

' !  *OIOCZne posiedzeuia, przynhlią zaspokajające w y -  towanych * rozbicia okrętów w y p r a w y  Ł a p e r o u s a .  
' padki dla ludu mojego, a zatem i dl* mnie: bo, Ma-  Są to działa spiżowa w l iczbie 5, moż iżerz  takiż,

ści Panowie,  kto wymienia tamten, mówi i o mnie, »—*-----  .
Przyjmuję zapewnienie gorliwości  , z jfeką przy­
rzekacie przystąpić do rozważenia praw , które 
wam przełożyć  kazałem, i .dziękuję wain za nią.;s

— Donoszą z Tulona  pod dniem 5 b. m. iż w k r ó t ­
ce w y p ły n ie  ztamtąd do Morei fregata Cybele  z 
członkami  uczoney fcommissyi, przeznaczoney do 
G-recyi i mil ionem franków dla woyska w y p r a w y

t-:| naszey.

srebrna rękojeść s z p i d y ,  cynowa puszka do go­
lenia się, srebrna łyżka * herbami f ia n c u z k ie n i i , ,  
i spodek miedzianego l ichtarza z herbem L a p e - '  
rousa .

W  N a n te s  zbierają składkę  dla w y c h o d c ó w  
Portugalskich.  Toż samo ma w k r ó tc e  nastąpić i

P a r y ż u .
— D n ia  i3  —

Dziennik  P osłan iec  I z b  umieśc i ł  następują­
c y  artykuł:  „Cel i  skutek wys łania Pana Jau-— D n ia  1 1  —

r-j „M ożemy z pewnością donieść,  (pisze D z ie ń -  b e r t  do S ta m b u łu  są ciągle jeszcze przedmiotem  
H ° zP r a n ')i źe gabinet Króla Jmci  YY. Bryta- rozmaitych uwag w  gazetach niemieckich .  Po

 ̂ nie przyśle do iimropy siły,  w  celu zdobycia na- wczasoiey,  niż zwykle,  uda się do S t.  C lo u d ,  i że 
powrot  tronu swojey córki.  Dopóki  więc  uie przy-  Król  Jmć na początku sierpnia przads ięweźmie  

^ n ę d z i e  ta siła, mogą bydż pewni  Portugalscy Etni-  podróż do Normandyi .
i f r a n m  iS  ........3 _ .   1 . i * *igranci ,  iz wszędzie znaydą działa angielskich wo-  

rajecny ch okrętów ,  w ym ie rzo ne j  przec iw każdemu  
&jjjj przedsięwzięciu,  jakieby zamierzali  na korzyść swo-  
jif^jey młodey K ról ow ey. ” A r ty k u ł  teu tćm jest wa-  
idźnieyszy ,  że,jak wiadomo, D zienn ik  R o z p r a w  jest or-  
Pś ganem Ministra morskiego,  Pana H y d e  de  N euvi/le .

Hrabia de  la  F e r r o n a y s  przybył  d, j  b. ni. 
i | d o  N ic e i , w  lepszem zdrowiu,  niż był ,  kiedy  w y-  
^djeżdźał z P a r y ż a .

S ł y c h a ć ,  iż Vice-Hrabia  C h a te a u b r ia n d  o- 
>trzymał  pozwolenie przybycia z- końcem przysz-  
j łego miesiąca do tuteyszey stolicy.

I z b a  D ep u to w a n y c h .  Posiedzenie dnia g b. 
iro. było bardzo l iczne.  Zaraz po otworzeniu na-

A IT S T R T A.
W i e d e ń  d n ia  2  lutego.

( z  G a ie ty  L w o w s k i e j . )
N. Pan postanowieniem swojem z d. i g  z. 

m. raczył  nayłaskawiey  na opróżniona Tem eszw ar  i 
skie greckie  . c ieuni cki e  Bi sk u p s tw o,  mianować  
Pakrsckiego Biskupa, Putnik; na Pakrackie,  Ra-  
kowackiego  Archiinandrytę Jerzego Cdiranisława; 
na Aradenskie  , Bezdinerskiego Archyniandrytę  , 
Nestora Janowicza; na Budzeńskie,  Oraviczerskie-  
go Archymand rylę  i Administratora rzeczonego  
Biskupstwa,  Szczepana Stankowicza; nakouiec n a  
Werszecerskie  B is k u p st w o,  Oppowarskiego A r
. 1 _______  1 z. • n     • _______ •  6rad Minister skarbu Pan R o y  wniós ł  projekt do ehy msndrytę  i Prezesa nieunickiego Koosystorza

prawa o uposażeniu Izby Parów
Podłu g tego projektu, będzie utworzouyćh i4y  

•3 majoratów, każdy po 12,000 fr. Prawo to było już 
.ęiwnoszoóe rokii ze sz łe go , , dodano ty lko nrządze-  
| | n i e ,  tyczące się dziedzictwa. Stosownie do tego 
jj przepisu, Parostwo będzie tylko dziedziczne w  ro-  
p dżinach * które będą mogły  ustanowić Majorat z

W .  Waradynu,  Maxytni iiana Manojlowicza.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  8 lu tego .
( i  G a ie ty  W a r » i łw s k i» f ) .

W  pałacu St. J a m e s  czy nią przysposobienia! 
Et* e . , * - , -  - , , , - -  do przyjęcia M o n a r c h y ,  którego spodziewają się

óo,ooo Ir. dochodu; zas Parowie ,  ktorzyby posia- na początku przyszłego t y g o d n i a .  Słychać ,  iż nay 
b dali  tę ilość, nie będą mogli  zyskać dotaoyi.  g łównieyszą  przyczyną,  dla którey K r ó l J m ć t a k
k! Następnie wszedł  na mównicę  Pan M a r t i -  wcześnie przybędzie do miasta, jest to, iż Monar  
$' Minister spraw wew nę tr zny ch i  przed*ta- cha chce bydź blisko Ministrów,  podczas pier

w i ł  Izbie projekta do prawa municypalnego g m i a  wszych ważnyc h posiedzeń Parlamentu- inaczei  
|  rdopartamentow.  Pierwszy  dotyczący gmin, dzie- bow iem musiel iby Ministrowie  udawać się często I 

li się pa .5 tytułów i i 0 4 artykuły.  P ierwszy  ty-  do W in d s o r  i odrywać się od s w o ic h  zatrudnień

D t m v  }J?’. r'A?ł



Xiążę  N o rth u m b erla n d  pojedzie dnia u  b. chce się mlać niezwłocznie do depar tamentu  równi  
m. do W in d so r , dla pocałowania ręki  Monarchy  ka, na łono swojey rodziny.  Na wszystkich  oby 

*z powodu mianowania swego V ice -K ró lem  Ir ian -  wateli  od 18 do 5o lat nałożył Bo l iwar  opłatę od 
p A y i .  Za trzy tygodnie zaś ma udać się do Dubli- osoby po trzy dollary. Co się dotyczę publicznc- 
“̂ n a  dla objęcia nowego urzędu.  go oświecenia użył  on środka, k tóry  sądzimy bydź

Pan S iilo w , Poseł P r u s k i ,  Margrabia  Pal- wstecznym. W  szkołach uczyć zrtowu mają ła 
m ella  i Hra b ia  M unster, Poseł Hannowersiyi,  mieli cińskiego języka; tak ściśle, jak wprzódy,  i < nik > 
naradę z H rab ią  Aberdeen. nie będzie wyższym urzędnikiem,  k tóry tego, języ

P ew na  os ba przywiozła tu listy urzędowe ka doskonale nie urnie. Inne  rozporządzenia, ty- K 
A* * meryki  po łud niowcy ,  i oddała je Hrabiemu czące się oświecenia-, takież same noszą piętno.Dzień 
-'A berdeen , z k tórym potem długo rozmawiała.  nik Am erykanin  donosi z Ka r tageoy poił dniem 

H  Dziś po południu odprawiła  się wielka rada 19 listopada.* „Sąd wojenny musiał jenerała San | |  
’^ g ab in e to w a ,  która rano została zwołaną.  Tegoż tander  na śmierć osądzić. Bol iwar  p r z e s ł a ł  ter. Ig 
'A dnia Margrabia Chandos rozmawiał  w interessacłl Wyrok radzie minist rów do zatwierdzenia.  Oba- sir

kra jowych z Xiąźęciem W ellingtonem . w i a m a i ę ,  że Santander nie będzie się mógł z to- j„ >°gf * to- n§
W e d łu g  gazety S ta n d a rd , grodek, k tóry  Mi- go wy wikłać .” Ż Bogoty pod dniem 28 paździor, pj  

nistrowie rneją przełożyć Par lamentowi  <vzglę- piszą; rząd został zawiadomiony, ze dwóch pół | ”| 
| d e i n  Katol ików,  zasadzać się będzie r.a teru, iż kowników,  Orbando i Hi lar io  Gonzale,. udali s« f' 
‘Katolicy mogą piastować wszystkie urzędy pu- ku miastu Pasta, d l i  zrobienia tamże powstani .| 
bliczne, oprócz tylko urzędów Lorda Namiestnika Obawiają się, iż, gdvby przybyli  do Popoyan, gdzie J 
Ir landyi  i Lorda  Kanclerza Anglii ,  a mianowanie tylko 17 ludzi Stoi, mogliby Zabrać 5oo sztuk bro 
Biskupów Ka tol ick ich  należeć ma do Korony.  ni,  i swoich ęt ronników uzbroić.

ManUei Ferre i ros ,  P r s f e k t  Limy, wrdał* na 
stępującą odezwę do mieszkańców tego Depar ta­
mentu:  „Obywatele! Ciemiężyciel Kolumbi i,  nio
przyjaciel  wszelkich praw  towarzyskich,  Jenerał !  
Bol iwar,  poprzysiągł  naszę Zgubę, 1 gotuje się po I 
mścić na krwi  naszey i naszych dzieci tey zbrodni,

A  M  Vf R  Y X. A H  1 SI Z i  A. Ń § K  A  .
(b Gazety LwOwskiey).

Gazety francuzkie - donoszą i  Gwajana pod 
dniem 21 listopada: w dniu i 4 października,  s tra­
cono w Bogocie, w  skutek spisku z dnia 25 wrze­
śnia, młodego profesaora iilozofii. w kolegium Sau żeśmy nasze zrzucili jarzmo i oswobodzili sąsiedni 
Bartholorae , porucznika,  sierżanta i cz terech sze- naród,  k tó ry  naszego błagał  wsparcia.  Grozi nam 
regowych z brygady ar tyleryi .  Professor,  na^wi- napadem.  Słowem : obraża nasz rząd i cały no­
skiem Azuero,  przekonany był ,  że Hermen towi  ród, nazywając PerUwijanów nędznikami.  W  spór - 
pomagał do rozdania pieniędzy między oficerów, obywatele! Takie przywłaszczenie obudzą naszr 
Źe inaydówał  się na Zgromadzeniach przygotowa w-  męs tw o ,  i wznieca w serc ich republ ikańskich 
czych,  i by ł  między tymi ,  którzy pod rozkazami szlachetne uczucia wolności i dumy narodowcy.  
Carujo, na pałac uderzyli ,  i z innymi wdarl i  się do DoZwolimyż, izby nas ten deSp ta ujarzmiał? Jak 
sypialnego pokoju prezydenta Bol iwara.  Rżąd,  wiadomo, duma |%go n i e m a  grartici niecna inney 
chcąc * zemstą, należącą się sprawie  publiczney, rozkoszy, jak upokarzać ludy,  które ucuną ł .  N ;t-, 
połączyć łaskę,  postanow ił wcielić do innych kom- nigdy się mu to U nas nie powiedzie* Zbl iża się

s.vobodziciela w niebezpieczeństwie,  ponieważ oyczyzna losy swoje powierzyła.  Wspólobywa-  
v batalionie Vargas,  na straży pałacu będącym i tele! P e ru  powinno zwyciężyć, aby było sianowo.- j 

w szwadronie grenadyCrów wszczął się bunt .  In n i  ne, znalazło obronę przeciwko zuchwalcy,  i ufca 
skazani są na wygn anie ,  między tymi  n iektórzy rało t e g o , k tóry  się ważył zwać nas nędznikami. ;  

ggcudzoziemcy, mianowicie niejaki Argani l ,  k tóre-  Jedność sppsobu myślenia, posłuszeństwo rządów i, j 
,-nu zarzucają, iż rozszerzał teorye, Zmierzając® do i n iektóre ofiary,  Są jedynetni środkami , mogące/,1 
obalenia terażnieyszegó rządu. Kapi t an  Tr iana  mi naszę zabezpieczyć wolność, która jest życiem 
o-ądzony na łat ośm rla galery w Kartagenie.  republikanina;  bez niey samę śmierć wolelibyśmy 
W  dniu i 4 października stawiono przed sądem raczey uważać za dobrodz.ieystwo, jak znieść, aby 
wojennym pod przewodnictwem jenerała Rafa ła  ty ran  swóv bezbożny osiągnął zamiar.  W Lięnie, 
Urdahety  jedynastti obwin iony ch ,  iź należeli do d. 20 września 1828 (podp.) Ma&uel Fe rr e i ro s .”  
spisku w Kartagenie,  a późniey w Bogocie. Sie-

jdmiu oSądzuttO na śmierć,  t rzech ze służby odda 
i lono,  a jeden uchylony będzie od obowiązków 
jp tzez  sześć miesięcy. Wszelako oswobodziciel 
j t t łaskawił  ostatniego, kapi tana TorrealVa, ze wzglę- 
JdU na jego odznaczające się postępowanie w nocy 
jż  dnia 25 . Reszta skazaną została na Wygnanie

T  U R c  Y A.
Od granic tureckich i lutego.

(* Gazety Warsaawakiey).
Lis t  z Anhony  pod dniem 26 śtycźnia w y ­

raża: „Rząd Grecki  zsymie w posiadłość waru
wrnie w Mprei,  które dotąd osadzone są woyskiemj
i ?  ___ . ____  L  '  Ł   1  - . / . o n  i  ń ł 5  f i  » » * •  b a  „  l .  ! ____* .1  _  Idó mieysca swojego brodzenia lub w  pobliskości, f rancuzkiem,  i ćzyui jus przysposobienia do opa- 

wviawszv Tomasza H e r re r a ,  k tó ry  w n c c v z d n i a  t rzenia ich  w potrzebne sprzęty wojenne i ży

i .gsj więzienne g a le row e Co się dotyczę woyny z P e r u  oszaiicuje międzymorze Koryntskie.  Ułożył plnn 
’ wszystko jest p o s ta rem n , i nic nie okazuje, iżby stosowny, i ma go podać rządowi greckiemu. Doi  
' ’ ją czynnie popierano.  Dotąd krok i  nieprzyja- tego obwarowania użyte zostaną dawne wieże , 1

cielskie ograniczają się na notach dyplomatycz 
i nych,  i na ar tykułach nawzajem w dziennikach

przez co wydatek będzie n ierównie  mnieyszy,® 
niż gdyby robiono szańce według zasad teraźnicy-$

Umieszczanych. Jenera ł  S u c r e ,  by ły  prezydent  szey sztuki wojenney. Lo rd  naczelny kommissarz s  
rzeczy-pospol itey Bol iwiyskiey,  przyby ły  d o G w a -  wysp J o ń s k i c h ,  Pan tr e d e r y k  Adam s, miał  ode- 
jakwil,  przyjęty z odznaczeniem. Zdrowie  jego brać  rozkaz, aby dokładnie rozpoznał i powięk-  
o s ł a b i o n e :  jest on w rękę  raniony,  wszelako spo- szył stan obrony rzeczonych wysp.”
dziewają się, iż będzie prędko zdręw.  Jenera ł  ten ----------------

A .    ■ - ___________________________—

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler,

w  D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 22:
W iln o  dnia 20 Lutego v. s. i 820 roku.

' O B L f l B J L E H I f l .
2 HMHEPATOPCKArO Bocrmma- 

me.iŁHaro 4 oMa, orat C. Hem epGyprcitaro  
OnenyHCKaro C oetraa ctiMb oGbHBAHemcfl: 
Hmo Bb ohom ł np04aemc.fr Cb ayKipoHHaro 
ny6jiHim aro m opra 3aAOHteHHoe h np ocp o-  
n e H H o e  ne^BHHtHMoe H M ^H ie  I I o M t i n H K a  
IIo4KOMopia H ruam ia O cnnoBa./lannbi,co- 
cm oam ee MorimeBCKon IVGepHiH Kahmo- 
BepKaro IIoB'Lrria e ł  c eA i TpocmnrrŁ 4 4 , 
B ia  4epeBHaxb: MapiiOBt 3 o, CeAeHOBirb 6 5 , 
h CoSoAeBKt 5 1, aB cero iq o  Aynib Myme- 
cna noAa nncaHHbixb no peBH3in 1 8 1 6  ro- 
Aa, e t  poat4eHHbiMH nocAb peBH3in, co Bceio 
npiiHa4AeatauJteio k e  hhmtj geMAero, n bch- 
khme Ha OHofi cmpoeHieMb; 4Aa nero na3Ha- 
neHbi cpoKH mopraMb 6y4_ymaAO Mapma 
Mbcai^amepBbió 2i,Bmopbifl 26, nm pem iii 
28  schcah. jKeAaiomie Kynnmb HM^Hie c ie , 
MoryniŁ aBAambca BbOneKyHCKifi CoB’fcnib 
noKa3aHHbixi. hhcab Bio npHcy4crriBeHHOe 
BpeMa, h BH4©mb b e  onom b npo4aBaeMOMy 
HiyibHiK) ornrcb, ycAOBie, n <J)opMy aynaeft 
Kpenocnra. 9Kcne4Hmopb Ocmoaobckm.

2 Od R ad y  Opiekuńczey S. Petersburskiey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z p u ­
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominieniem 
t e r m i n u ,  n ieruchomy majątek obywatela Podko­
morzego Ignacego Osipowa Espp y ,  położony Mo- 
hi lewskiey guhernii  Kl imowieckiego Powiatu w 
majętności  Trost inie 44, we wsiach: Markowie  3o» 
Siemienowce 65 i Sobolewce 5x, w ogóle 190 płci  
tnęzkiey dusz, zapisanych do rewizyi  1816 roku,  z 
Urodzonemi po rewizyi ,  ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; dla cze­
go naznaczono terminy do targów, następującego 
miesiąca marca: iszy 21, 2gi 26 i 3 ci 28. Życzą­
cy kupić ten majątek zechcą przyby ć do Rady O- 
p iekuńczey pomienionych dni w czasie posiedzeń, 
ł widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz ,  w a ru n k i  i formę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołoweki.

2  H M n E P A T O P C K A r O  B o c n n m a -  
m eA bH aro 4loM a, o m b  C. I le m e p G y p r c K a r o  
O neK yH C K aro C oB b raa  chme o 6 b>iBAjremcH, 
n m o  Bb o  home n p o 4 a e m c it  c b  ayK ip oH H aro  
nyÓAHHHaro m o p r a  3 aA oateH H oe h n p o c p o -  
n e H H o e  ne4BH)KHMoe H M b i n e  I I o M i in H K O B b  
^aH H A bi AH4 p e e B io ia  h HteHbi e r o  K o n -  
cm aHi^lH A n 4 p eeB H b i }KflaHOBCKHXb, c o -  
c m o a m e e  M orinteBC K oń r y 6 epH iH  H a y c o B -  
c ita r o  n o B b m a  b b  4 ep eB n fe  HnrHpHHOBidł 
^i3B 7 1- 4 o M y i K e c K a n o A a 4 y iH B  n n c a H H b i x b  
n o  p eB H 3in  1 8 1 6  r o 4 a , c b  po«4eH H biM H  
iiooaE peBH 3iH , c o  B ce io  npaH a4A e}K an;eio  
KE HHME 3eMAdO H BCflKHME Ha OHOfł C fflp o-
eni^M b; 4JIH n e r o  n o  npoH 3Be4eH in 4B yxb  
m o p ro B b , Ha3 HaHeHŁ 4AH m p e m b n ro  m o p ­
r a  cp o iib  6 y 4 y m a r o  M apm a 28  nncA a. >Ke- 
Aaioiu,ie ity n a m b  mudbme c le ,  a io ry m b  h -

BAHmcn Bb OneKyHCKiń CoB^mb noKa3an- 
Hbixb HHCAb Bb npHcy4cmB6HHoe BpeMa, n  
BH 4en ib  BbOHOMb n p o 4 a B a e M 0 M y  hmŁhIio 
onncb, ycAOBie h (JiopMy itynneń npeno- 
cmn, 3itcne4Hmopb Ocmoaobckh.

2 Od R ady  Opiekuńczey St. Pet ersbur sk iey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iź w niey przedaje się przez aukcyą z p u ­
blicznego targu,  oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu  nieruchomy majątek obywateli  Daniela An- 
drejewicza i żony jego Konstancyi  Andrejewny Żda- 
nowskich,  położony Mohi lewskiey Guberni i  Czau- 
sowskiego powiatu we wsi Czihi rynowce z 7 i -4op łc i  
męzkiey dusz,zapisanych do rewizyi  1 8 1 6  r. ze wszel­
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey za­
budowaniem;  dla czego po odbyciu dwóch targów,  
naznaczono dla trzecie,1’ > targu termin nas tępują­
cego marca 28 dnia. Życzący kup ić  ten majątek 
zechcą przybyć do R a d y  Opiekuńczey pomienio­
nych dni  w czasie posiedzeń,  i widzieć w niey 
przedającego się majątku inw en ta r z ,  w a ru n k i  i 
formę przedaznego prawa.  E x p e d y tor’Osmołowski .

3 H M I I E P A T O P C K A r O  B o c n H J ira m e jib H a ro  
jfo w ia  , L w i  C a n K .m n e m e p 6 y p r c K .a r p  O n e x y H C K a r o  
C o B im a  c h m ł  o S b H B jiH e u icu  > im o b ł  o h o m ł  n p o -  
g a e m c n  c ł  ay K ir,io H H aro  n y ó j iH u n a r o  m o p r a  3 a j io -  
a reH H o e  h  n p o c p o u e H ir o e  H e^B H atH M oe H M l r a i e  l l o -  
m E i h h h ł i  R . i a p b i  (pa/ilieB O K  A o ^ e p u  R j iK M ń e p r o B o S ,  
■*rino n b i H t  C e M K o B c x a a , c o c m o a i n e e  R u m e d c K ó i i  
T y b e p H iH -H e B e A b C K a ro  H o B t m a  b ł  g e p e B i i r ix L :  ^ l y -  
p a j io B l i  7 , u  r o j iy ó o B h  1 6 , h  m o r o  a 3 g y m q  M y a te c K a  
n o x a . n H c a H H b in  110 p e B H 3i ir  1 8 1 6  r o g a ,  c ł  p o a ig e H -  
H b iM ii n o c jr Ł  p e B H 3i n ,  c o  B c e io  n p H H a g jre a s a m e io  k ł  
h h m ł  3eMJiero, 11 b c h k h m ł  H a o h o h  c m p o e r r ie M Ł ;  ą j ik  
u e r o  H a3n a u e H b i  c p o K H  m o p r a M Ł  c e r o  r o / t a ,  
iioH H  ivr&CHpa: n e p B b iS  6 , B m o p n iS  11 , h  m p e -  
n i i i i  10 u h c j i ł .  Ś i e . i a i o i n i e  K y n a m i  H M tu ie  c i e  
M o ry in Ł  flB A H m ca  b ł  O n e K y H C K ifi C o b Ł h i ł  n o -  
K a 3a H H b i x Ł  m h c j i ł  b ł  n p H c y ^ c n i B e H H o e  B p e iu n  , h  
B H /tim b  b ł  o h o m ł  n p o ^ a B a eM O M y  H M tm ro  , o n u c b ,  
y c A O B i e ,  u  ^ l o p m y  x y n u e u  K p e n o c m H . '

3 xcnegHmopŁ O c m o j i o b c k h *

3 Od Rady  Opiekuńczey St. Pet er sbur skiey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieygZóm o- 
głaszasię,  iż w niey przedaje się przez aukcyą z p u ­
blicznego targu,oddany na ewikcyą za ominienie 
terminu,  n ieruchomy majątek Obywatelki  K l a r y  
Fadiejewey córki  Rlumbergowe}' ,  a teraz Siera­
kowska,  położony w Witebsk iey  guberni i ,  Ne«  el-  

v skiego powiatu  we wsiach: C/.uryłowie 7 i H o łu -  
bowie 16  , w ogóle 23 dusz płci  męzkiey,  zapisa­
nych do rewizyi  1 8 1 6  r o k u ,  z urodzonemi  po 
r e w izy i ,  ze wszelką należącą do nich  z iemią ,  i  
wszelkiem na niey zabudowaniem;  do czego nazna­
czono terminy do targów,  tego roku czerwca iszy 
6, 2gi i i ,  i 3ci i 3. Życzący kupić  ten mają­
tek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey pomie­
nionych dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey  
przedającego się majątku inwentarz ,  w a ru n k i  i for ­
mę przedaźnego prawa.  E x p e d y t o r  Osmołowski.

SŁOWNIK POLSKO-ROSSYYSKI.

W  drukarni Józefa Zawadzkiego  w  W i l ­
nie w yszedł tom pierwszy Słownika Polsko- 
liossjyskiego, w ydanego przez Stanisława Mul­
lera.

Za N a  y w y z 9 z e m  P ozw olen iem  autor  
pośw ięc ił  swoje dzieło 'JEGO C E S A R S K IE A  
W YSO K O ŚC I W IE L K IE M U  X IA Ż Ę C IU  A -



L E X A N D R O W I N IK O Ł A JJĘ W IC Z O W I N A ­
ST Ę P C Y  TRONU.

Pićrw szeto  w l ite ra tu rze  polskiey zjawie­
nie , zapew ne mile od Publiczności przyję­
t e  będzie. A u to r  nie ograniczał się prosta no­
m enk la tu ry  słów; każdy wyraz polski objaśnił 
dok ładnem  tłum aczeniem  w języka rossyyskim. 
Z a  podstawę w ykładauia  ainieyszego słow nika 
polsko-rossyyskiego, wziął sobie s łownik polski 
S a m u e la  L in d e g o , w  wykładzie zaś języka ros- 
syyskiego czerpał w  nayświeższych żrzódłach 
l i te ra tu ry  rossyyskiey; z czego zdaje spraw ę w 
przedmiowie do to m u  pierwszego.

A zamierzając nczynić dzieło swoje nżyte- 
cznern dla mieszkańców prowincyy polskich, do 
P a ń s tw a  Rossyyskiego wcielonych, noytrosk li-  
w iey zebrał wszystkie wyrażenia prawnicze i 
t e  w  języku rossyyskim objaśnił.

Tom  pierwszy, obeymująny z ty tu łem  i prze­
m ow ą stronic 6 4 o, zaw iera  literę A do O.

Tom  drugi obeymow&ć będzie s tronic o- 
koło  8 6 4 . i zaw iera  l i te rę  P . do  Z.

N a  każdey stronicy mieści się wierszy n 4 .
Cena obu tom ów  jest rub li  assygnacyy- 

nych  piętnaście (ru b li srebrem  4 .). Z p rzes ła ­
niem  pocztą obu tom ów  (r. 4 3 o kop. srobr).

Bilety na tom drugi wydają się z podpi­
sem niżey piszącego się i z wyciśuieriiein jego han- 
d low ey  pieczęci.

W iln o  d. i 5 lutego 1839 r ' J ó z e f  Z a w a d zk i.
Pozwolono drukow ać. W ilno  dnia 16 l dę­

tego 1829 roku. Cenzor KoUegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

4 O d M iń sk ieg o  G ubernia lnego R z ą d u  
o g ła sza  się , i i  u> n im  z a  n iep ła c en ie  nagro­
m a d z o n e j  p r z e z  zm a rłeg o  R a d c ę  H o n o ro w e ­
g o  J ó z e fa  N orbu ta  za  d z ie rża w ę  p rze ze ń  
skarbow ego  m a ją tk u  B r o ż y  , n ie d o im k i, bę­
d z ie  się  p r ze  d aw ać  z  p u b lic zn eg o  ta rg u  m a ­
j ą t e k  tego N o rb u ta  B u y  la  zw a n y , w  ^W iteb ­
s k im  P c ie  p o ło żo n y , z a w ie ra ją c y  w  sobie 2b 
r e w iży y n y c h  w łośc iańsk ich  p łc i  m ę zk ie y  d u sz , 
z  k tó r y c h  p o d łu g  sp isu  p o k a z a ło  się osobi­
śc ie  / / ,  3 u m a r ło , in s i za ś  n iew iadom o  g d zie  
s ię  p o d z ie lą  żeń sk ich  22 dusz , z ie m i p o d  w ło -  
śc ia ń sk ie m i 8 d y m a m i, p o d łu g  ich p o k a za n ia ,
4  w ło k i, d w o m e y  /  w ło k a  i 5 m o rg o w , la su  
zd a tn e g o  n a  że rd z ie  i 2 m orgow , p r zy n o szą ­
c y  rocznego dochodu  100 rub. sr.; z a te m  ż y ­
c zą c y  k u p ić  te n  m a ją te k  zech cą  p r z y b y d ź  do  
tegct R z ą d u  do targów  na  te rm in y :  i s z y  28  
lu teg o  , 2g i 6  m a rc a  a  3ci 12 teg o ż  m arca . 
D n ia  i 3 lu tego  182q roku .

S o w ie tn ik  C zern ia jew .
E x p e d y to r  S u łko w sk i.

1 Od Mohilewskiey M agistra tnry  Powszecbney 
O pieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey przedaje 
się nieruchomy za ominienie term inu  majątek, 
Rohaczewskiego pow iatu  obywatela Antoniego 
Sulistrowskiego wsi K riw ska  86 płci męzkiey 
włościańskich dusz, znaydujących się podług  
ostatniey rewizyi; z nowourodzonemi i ze zbiegłe- 
m i, z ich  własnością, ziemią i dwornym  zabudo­
w aniem , oceniony podług 1 ocioletniey proporcyi 
*j i 4 o rub.. za należny Magistraturze dłpg; ja­
kie  zaś naznaczone będą  term iny o tćm ogło­
szono-będzie osobno przez w ydrukow anie  w ga­
zetach bgłoszeń. Sekretarz  Hołyński.

1 Sąd T a x a t* rsk o -E x d y  wizorski w  W itek* 
skiey gubernii w  Lepelskim  P c ie  w  majętności 
Bobyciezach, zeszłego Urbana Nornickiego Sta­
rosty Zegarviskiego na jego synowca W .  Jana  
Nornickiego Sędziego Gran. P tu  Dziesnienskie- 
go spadłey, remissą Sądu Gł. Cywilnego D epar­
tam entu  W itebskiego w roku przeszłym 1823 
ok tobra  5 d. zakroczoną przeznaczony; w t e r ­
minie t. teyże remissy wypadłym  roku teraźcu 
1829 stycznia 9 d., do  majętności Bobynicz zje- 
chał, juryzdykcyą swych sądów otworzył, i za ­
ła tw ia jąc  pierwszo-zjazdowe ety  unoście , d la  
z inw eutow ania  majątku konkursowego, urzędn i­
ka z koła swojego delegow ał, Kom ornika  do po­
m iaru  onego przeznaczył, kopią sp raw  i koin- 
portacyą wszelkiego ty tu łu  trauzak łow  na wza­
jemną s tron  in a ta n cy ą , pomiędzy wszystkiemi 
do tey spraw y konkursow ey  wchodzącemi s tro ­
nami, s tawającem i i nie stawająćemi, a z jakiego­
ko lw iek  względu uależącemi i należeć powiu- 
nemi kredy toram i i preteusoram i, debitoram i i 
sumieżnikami z 6ciotygoduiową persystencyą i 
wolną kommunikacyą między stronami papie­
rów  do Ko u cel lary i Ziem- lł tu  L epdsk iego  od 
duia i 5 maja te r a ź n . r o k u  zaskuteczniać s i ę  po- 
winną uznał, ak ta  jakie z kim wypadać będą 
po dopełnieniu kom portacyi zdeterm inować za­
dek la row a ł,  i zjazd powtórny swojego Sadu do 
rzeczoney majętności Bobynicz w  doiu 1 septern- 
b ra  teraźa . 1829 r. de term inując , o takow ym  
Sądzie E xdyw ito rsk im  wszystkich dom assy kon­
kursu  zeszłego Urbana Nornickiego i n t e r e s o ­
wany eh tak  kredytorów , pretensorów, jako też 
debitorów  i z jakiego bądź względu do odpo­
wiedzi i uspraw iedliw ienia  się teyże massie w in ­
nych, przez potróyną w gazetach awizacyą za­
wiadomić i ogłosić postanowił, jakoż niniey \zym 
ogłoszeniem, wzywa wszystkich intcreseowauych 
do funduszu zeszłego Urbana Nornickiego, iżby 
ci komportacyą w K aucellary i Ziem. L e p e l-  
skiey, od dnia  i 5 maja teraźn . r . sk ładali, a w 
powtórnym  zjeździe kredytorowie % udow odn ie ­
niem swych pretensorstw, a debitorowie z u- 
s pra wiedli wieuiem się do tegoż Sądu T a x a to r -  
sko-Exdy wizorskiego przychodzili, gdyż w prze- 
ciw nem  zdarzeniu, że ua niejawiących się dopo- 
minki wieczną amissyą, czyli u tra tę  rzeozy przez 
remissę zastrzeżoną rozciąganie, a na debitcrach 
pretensye massy pod niestauuość zrekoguosknie 
i do satysfakcyi zobowiąże zapow iada; o tem 
wszystkich jakiekolwiek związki i stosunki 7. 

massą funduszu zćsr-łego Urbana Nornickiego 
Starosty Zegaryiskiego mających ostrzega. D a tt  
1829 r. stycznia i a  d. w Bobyniczacłi.

L u d w ik  Biedrzecki Prezydujący E x d y w i-  
aor i K aw ale r .  Zenon Miładowski Exdyw izor- 

1 Stanisław K ublicki Exdyw izor.

4 S ą d  T a x a t o rsko -E x d y w iz o r sk i fu n d u ­
szów  F V . J ó z e fa  Św ięc ick ieg o  S ęd z ie g o  Z ie m .  
P t t u  B o ryso w sk ieg o  z  d n ia  ig  lis to p a d a  
p rzesz łeg o  roku  w  m ś c i D ohszycach  ro z-  
p o c zą w szy  c zy n n o ść  a p o  p rzen ie s ien iu  do  
m ia s ta  M iń s k a  z  d n ia  2 /  s ty c z n ia  te ra źn . r. 
c ią g le  w  k o m p le c ie  ż n a y d u ją c  się , p r z e z  S ą ­
dow e re zo lu cye  w zy w a ł f V f V .  k r e d y to r ó w  
do  ob jaw ien ia  sw oich d o p o m in kó w , w sza k że , 
g d y  k ilk u  k re d y to ró w  z  d o p o m in k a m i sw o-  
je m i  w eszło , a  d a ls i  d o tą d  n ie p r z y c h o d z ą , i  
sa m  I V i d eb ito r  Ś w ięc ick i osobiście d la  ze*



brania  w iadom ości o regu lu ją cych  się do nie 
go pr etensyacli nie p rzybyw a  , i m assy  kre  
d a ln ey  nie w yśw ieca, p rze to , chociaż S ą d  m o­
cą rem issy  m ia łby p ra w o  nie czekając stron  
zabrać się do oczyw istego rzeczy  konhurso- 
tvey rozbioru ., jednak , gdyby n ieu b lityć  s tro ­
nom  , odlegle by d i  m oże m ie szka ją cy m , p o ­
w olności osto teczney , p rze z  n in ie jszą  aw iza -  
ćy ą  za w ia d a m ia , 'i i  do wzięcia sp ra w y  kon -  
hursow ey w nam ow ę naznacza  się dzień 5 
m arca  te.ra.ini rohu  , a po  o m in ionym  ty m  
te rm in ie  źe S ą d  zachowa $>ę stosownie do 
rem issy  ośtrzega , i to ostrzeżenie d la  w ia ­
dom ości stron  do g a ze t K uryera L i t .  p rze ­
s ła ć  postanaw ia . 11. ' i 8z y  m ca lutego 12 d.

K o n sta n ty  fP ie rzb ic k i l \  7, M .E xd yw .
T f'ik to r  O ziem btow ski P isa rz  Z . Ihum .

E x d .
J ó z e f L o czd  P .  Z . P . Kobr. L x d y  w.

I

1. J  II. Zigra w Ryd^e, oświadczając swoję 
wdziccv :jśó szanownym amatoróm ogrodnictwa, 
za położoną w nim ufność w nabywaniu przes 
la t 5o od niego rozmaitych nasion, na nowo 
się poW.n ich względom podając do powSzech- 
noy wiadomością ie  i w przeciąga tego ,rokn 
(1829) jego składzie nabyć można za po-
mi cen mi c en ę ,  wszelkich nasion, różnych wa­
rzyw, ziół, kwiatów , północno-amerykańskich
drzew  i ekonomicznych roślin, najlepszych 
gatunkach , o których cenie można powziąsć 
wiadomość w handlu JP. J. Pr. Opilza w W il­
nie w domie J W. Kollegskiego So wieluika Kn- 
ki o wiozą na nlicy Zamkowey, gdzie też wszel­
kie komissa sprowadzenia tych artykułów przyy- 
mowflue będą.

W olno drukowaćYolicmeyster Chrząstowski.
•  . . . .    . ......

1. Niżey podpisany, mam zaszczyt podadź 
do pnbliczuey wiadomości, i i  z pierwszym p 0 
puszczeniu lodów transportem, do xifgarnj mey 
preybędą następujące dzieła:

Poesies de M ickiew icz 3 vol. aveo le por­
tra i t  de Pautaur papier fiu d ’Anonay.

Oeuvres de K ra sick i im seul vol., gr. 8, 
papier super'fiu d ’Auonay dbtpfes le moiete des 
editions eu uu senl vol* publić par Caglinianj.

Poesies du memo au teur 4 vol. 32 p a p i e r  
anperfin d ’Anooay.

Dzieła te są drukowane w Paryżu w ję- 
źyku polskim. W  Rydze iggo febr. i8 a g ro k u .

Katol F. Hartmann.
W olno drukować Policm eyster Chrząstowski.

1. Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
ńego Rządu ogłasza się, ia dla oddania na po- 
drad wybudowania w grodzieriskiey guberriii 
czterech kazuaezeyskioh domow, a mianowicia 
w mi.istaeh: Brześciu za i 4,48o rebli 4 i* kop., 
Lidzie 15,268 rubli 80 kóp., Kobrynin »4 ,g8 i 
rubli i! kop., i Nowogródku 13,937 rubli 81 
kop. ossyg., naznaczono od wyżey pomienionych 
suunu w  futeyszey SkarbowCy izbie w term i­
nach 29 marca, 3 i 4 kwietnia tego roku ta r-  
gi, na k tó re  wzywają się życzący z prawuemi 
aktami. Dnia i 5 lutego 1829 roku.

Sekretarz i Kawaler Piotr ’ Ludohowski.
Naczelnik Stołu Jabołkowski.

1 Jari Jakób Jażowicz odstawny żołnierz

kounopolskiego ułańskiego półkumkradłsey ri ni­
żey podpisanego 100 rab. ass. skrył się, z jakcH. 
wego powodu i dekret Sądu Głównego ige De-* 
parlamentu dnia 18 marca 1827 roku ferow a­
ny opinią względem jego do poymaoia snspen- 
dował. A zatem niżey podpisany objawiając ci 
tern onłey Publiczności pokornie prosi jeśliby 
gdzie się pomieniony Jaźewics okazał, dostawić 
pierwszey policyyney władzy, jako przekonane­
go złodzieja, dla rozciąguienia nad nim skutków 
prawney kary.

W  imienia odstawńego Kapitana Antonie* 
go Iłanowioca aktora rzeczy cierpiącego ślepotę 
podpisuję Szlachcic Dyonizy Tomaszewski.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

i. Wyjeżdża za granicę do Austryi i Sa- 
xomi dla poprawienia zdfoWia swego w wo­
dach karlskadzkich, Amelia z Xiążąt Sapiehów 
Jelska, z słuzącemi swemi Karoliną Sztukar- 
tówną i lokajem Franciszkiem Zalewskim, na 
miesięcy ośntnaście, z powróteio do Wilna.
st \ ^  ^ ° ^ c“ le3'ster P°dpółkownik Chrżą-

a Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Rem’is- 
są Sądu Głównego sgo Departamentu Guberni! 
L itt .  Grodzień.kiey w majątku Jeziernicy J \Y ; 
Adama Biszpinka Półkowuika Woysk Polsk. w  
Powiecie Słonimskim odbywający się, przez ni* 
nieyszą awlaacyą zawiadamia intereśsowane da 
tego konkursu strony, źe w  dniu so marca te -  
raźnieyszego 1829 roku całkowitą sprawę da 
namowy zaymie, i że po tym terminie żadnych 
doniesień i tłumaczeń się od stron przyymować 
nie będzie.Datt w Jeziernicy 1829 fobruar.5 dnia; 

Józef Jeiski Exdywizor Prezydujący* 
Nikodem Kiersnowski Exdywizor.

Jan Piruski Exdywizor*

2 E xcerp t a protokułu Manifestowcgo Są­
du Głównego Wileńskiego 2go Departamentd 
napisanego w dacie poniżssey oświadczenia pod 
pieczęcią urzędową tegoż Departamentu duia i 4 
mca febr. roku 1829 stronie potrzebnjąeey wy* 
dany. ’

R. 1829 mca febr. i 5 d. na skatek rezolućyi 
Sądu Gł. Wileń. ago Departamentu febr. u  d* 
a żurńalnio zapisauey, przedstawiona przy pr0^  
hic 8 d. tegoż moa przez Adwokata subseliow 
VVilenskiob, Ignacego Kozakiewicza podaney oś­
wiadczenie, pod dnieni 8 febr. idącego roku 
przoa Benedykta Morykoniego na papierze Ceny 
rubla jednego podpisańe jest następnego brztme- 
ńia: Oświadczenie. Ponieważ w dniu 5 deoem- 
bra 1828 r. umocowałem jeneralnie do działa* 
nia w iuteressach moich W JP .  Jana Byszkow- 
skiego Kapitana byłych wov*k Polskich, przetd 
wszelkie inne w czyim bądź kolwiek ręka bló- 
mpoteueye znaydujące gig cofam, i że z tym je* 
dnym w mteressach moicji czynić można intć- 
ressowanych uwiadam iam / R. 1829 febr. 8 dnid 
(autentyk podpisał) Benedykt Hrabia Morvko* 
ui b. Marszałek.

Expedytor Zaborowski.
W olno drukować. W ilno dnia 16 lategd 

i 829 foku Censor Norbert Jnrgiewics.

2. Niżey podpisani, nabywając dom tnntd- 
w«ny jeduopiątrowy z ogrodem, od obywateli

(3)



W ileńskich Augustyna i Elżbiety Stankiewiczów* 
małżonków, jako aktorów, weszli w intercyzę 
o takowy wyprzedaż i przy zawarciu iutercy- 
zyinego dokumentu w roku idącym 1829 mca 
febr. d. 9 zaliczyli do rąk Stankiewiczów rubli 
8r. 3oo, aresztujące rub. sr. 1,200 przy p rzy ­
znania wieczystego praw a w dniu 23 apryla i- 
dącego roku zaliczyć oho wiązali się, chcacc za­
pewnić się, azali na takowy dom długów ja­
kich nie mają Stankiewiczowie wybywający 0- 
ny wiecznością, zawiadamiają nabywcę wszyst­
kich wierzycieli, jeżeli jacy mogą znaydować 
się: aby z swTemi pretensjami, i dowodami ja­
wili się do nas nowych nabywców, mieszkają­
cych na przedmieścia Zarzecz zwanym, niegdyś 
w  domie T u ra  Sthluika BrasławsKiego. Boku 
1829 miesiąca februaryi dnia i 5 .

Podporucznik Stefan Kuleszów.
Franciszka Kpleszowa.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5, Od Litewsko - Grodzieńskiego Gnber- 
nialnego Rządu ogłasza się: iż według postano­
wienia dnia 6 tego lutego nastałego, nazna­
czono w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie w ter­
minach 4, 5 i 6 następującego kwietnia tego 
roku  na oddanie na podrad reperacyą znaydu- 
jącego się w mieście Grodnie starego zamku 
a*wystawieniem przy nim palisady i ostrokoła, 
targi, od summy przez wyższą Zwierzchność na 
ten  przedmiot potwierdzoney 3 , i 8o rubli 67 
kop. assyg.; na jakowe targi na wyżey po mie­
nione terminy wzywają się życzący z prawne- 
mi aktami. Dnia na lutego 1829 roku.

Sekretarz i kawaler Piotr Ludohowski.
Naczelnik Stola Jahołkowski.

3. Podług rozrządzenia M inisteryum  Skar- 
Łu, w B iałow ieskiey puszczy#otożoney w Cro- 
dzieriskiey gubernii w P ruźańskim  powiecie, 
sagotowują się na przedaż z  powału i u- 
schłych d r ze w , do budowy zdatnych i na 
drw a, z w yw ózką i złożeniem  na wiadomych  
punktach  teyże puszczy; życzący podjąć się 
takowego zagotowania , wzywają się do jawie­
nia się w każdym  czasie , do zaymującego się 
tą  operacyą Assesora Skarbowey Izby S te -  
fankiew icza, tam że zriaydującego się , dla obja­
w ienia ilości na jaką  kto podjąć się może, 
ceny, i dalszych warunków , 1 dla odbycia ta r­
gów ■ P łaca  po utwierdzeniu cen uskuteczni 
się tam że na mieyscu niezwłocznie w tych  
term inach , ja k ie  postanowione będą.

2 Zaymując się uwagą nad środkami za­
bezpieczenia in tra t dóbr Senatora Ogińskiego w 
administracyi Sądowey będących, gdy z okoli­
czności dotąd zaszłych pokazuje się, że Sąd Gt. 
L itew ski dekretem 1827 oktobra 12 d. fero­
wanym, administracyą nad majątkiem Moło- 
deozną w części od zastawy Tyszkiewicza w ol­
nym , nad majętnością Zalesiem z folwarkiem 
H elenow em i Kaszewuikami, oraz Poniziem prze­
znaczył, tudzież possesorem folwarku Hruzdżie- 
nicy Szawkowskiego, P rodow  Tukałły , W ie -  
wior Kasperowicza, do wnoszenia addytameu- 
t o w  zobowiązał; lecz Adminislratorowie wszedł­
szy we władanie majątków sobie powierzonych, 
gdy in tra t  puuktnalnie w ratach opisanych nie 
wnoszą; podobnież i possesorowie zastawni, o- 
prócz Kasperowicza i Szawkowskiego, wypa­
dających addytamentow uieopłacają; z tego więc 
powodu gdy *a przeciągiem konkJaayi dziełaSe-

batora Ogińskiego kredytoroW, dotychczas 'ows 
urządzenie Administracyi, obszernych i zawikła- 
uych rachunków staje się widzialną przyczyną; 
gdy w takiem położeniu rzeczy, przewidując 
Sąd Gł. niemożność ukończenia przed następu­
jącą wiosną sprawy koukursowey, zostawić ad ­
ministracyą majątków w podobney jak dotąd 
pozycyi niemoże bez narażenia siebie na liczne 
rachunki. Terni więc uwagami przewodniczony 
Sąd Gł., wypuszczenie majątków przez publicz­
ną licytacją w arędę, nietylko tych, które w  
administracyi znaydują się , lecz i dalszych z 
których posseserowie zastawni addytamentow 
nie opłacają, uważa za jedyny środek uniknieuia 
zawiKłanych rachunków i zapewnienia postępu 
rzeczywistego in t ra t ;  celem tedy doprowadze­
nia do skutku potrzebney licytacyi, urzędom 
kalkulacyyuo-werefikatorskim poruczasię ,  aby 
oni natychmiast inwentarze w dobrach Senato­
ra  Ogińskiego z wymienieniem ostatecznego wy­
siewu oziminy, ukosu- siana, wartości ogrodow, 
in tra t  z browarów, remanentu fuudowego zbo­
ża, z opisaniem powinności włościańskiey, dani­
ny, czynszów, gotowego grosza, propinacyi i dal­
szych szczegółów dochod stanowiących, sporzą­
dzili; o czem do wyrażonych urzędów kalkula- 
cyyno-weryfikatorskich Ukazy przesłać dekla­
ruje. Na licytacyą zaś w jednoroczną arędow - 
uą possesyą majętności Zalesia z attyneucyatoi, 
folwarków Helenowa , Kaszewnik, P rudow  i 
Ponizia, termina naznacza: iszy dzień 3 o mca 
marca, egi dzień n  mca apr., 3ci i ostatni na 
dzień 21 tegoż mca. Licytacya ta  odbywać się 
będzie w  mieyscu posiedzeń Sądu Gł. Lit- W i ­
leńskiego 2go D e p a r . , kondycye i w aruuki do 
kontraktu arędowuego zostaną wcześnie d la  
przeyrzeuia ambientom przygotowane; ażeby 
więc życzący wziąść z publicznego targu mają­
tk i Senatora Ogińskiego w arędę, jawili się w 
oznaczonych terminach do licytacyi, tudzież P le ­
nipotent. massy i kredytorowie sami przez sie­
bie lub umocowanych, takiemu aktow i asysto­
wali, Sąd Gł. Litewski spełnić w gazetach a -  
wizacye postanawia.

Assesor Gasper Billewicz.
Ferdynand W ołłodko Regent.

5 Jest do sprzedania na dziedzictwo, lub 
do wzięcia w arędę od dnia a 3 apryla idącego 
1829 r , dom murowany na jedno piętro z ofi­
cyną drewnianą i dalszym zabudowaniem go­
spodarskim, z ogrodem frnktowym i warzywuym, 
mający przy tern ziemi więcey włok trzech, na 
przedmieściu Wileńskim przy ulicy Sto Stefań- 
skicy sytuowany, należny do W W . Buderkie- 
wiczów. Życzący kupić lub zaarędować ten  
dom ze wszelkiemi do onego przynależnościa- 
mi, zechce zgłosić się do Adwokata Konsystor­
skiego, Konstantego Piotrowskiego w  W ilnie 
przy ulicy Tatarskicy w domu własnym miesz­
kającego, gdzie o wartość onego słuszną i bez­
pieczeństwo kupli ułożyć się można.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Wyjeżdża za granicę do Austryi, i Szway- 
caryi, Wileński 3ciey gildy kupiec P ie tr  Kell z 
zoną swoją Agnieszką, synem Floryanem, dwie­
ma malerikiemi córkami, Cecylią i. Lucyllą, a 
także służącą L udw iką  Sapużynską , z termi­
nem na miesięcy dziesięć.

Wileński Policmeyster Podpółkownik Chrzci 
stowski.


